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nauczen ia  p rzep isów  i ich  p rzestrzegania  iu rm a n e k  
chłopskich," ale i przedsiębiorców' sam ochodow ych. 
Uważali oni do tąd  za swój świętą obow iązek  w y ła d o ­
w ać  sam ochód  tak , ja k  się ty lko  da, t ra k tu ją ^  dół, jako  
część osobow-ą, gór-ę zaś jak o  część tow arow a. Skutk iem  
tego au lohus  o b ład o w an y  znacznem i ilościami p a k u n - '  
k ó w  n a  dac lm  groził w yw rócen iem . Również s ta łym  
zw yczajem  było  przepełn ian ie  p a sa ż e ram i przedniego 
przedzia łu , przeznaczonego dla k ierow cy i k o n d u k to ra .  
Zmieniło  się to g rubo  na  lepsze. P rzedsięb iorcy  poznali 
rów nież silę przepisom ad m in is t racy jn y ch ,  co dla nas  
było b a rd zo  pożądanem .

D nia  20 kwii tnia  b. r. ódbą ło  sit; u nas zebranie 
szoferów au to b u só w  m iejsk ich  1 m y  ,,Sam ochód ' ' ,  na  
k tó rem  u ch w alono  żądać  podw yżki Z arząd
Z w iązku  po opracow an iu  naszych  postu la tów  pr/.csfal 
żądan ia  h f-mie „S am ochód"  oraz In spek to row i P r a ­
cy w  dn iu  8 m a ja  br. D y re k to r  w sp o m n ian e j  ł-m y  n a  
kon fe ren c ję  lę nie przybył;- p rzysy ła jąc  zastępcę, p r z y ­
czem zastępca nie b y ł  u p o w ażn io n y  do  p o d p isan ia . ; ja ­
k ie jkolw iek u m o w y , oświadczył jedynie , że o ile szo­
ferzy  n ić  zgodzą się n a  w a ru n k i  D yrekc ji  f-m y „ S a m o ­
chód" ,  to  d y re k to r  sp row adz i sobie od „zna jom ego  D o ­
w ódcy  K o lu m n y  S am ochodow ej we Wilnie szoferów  
w ojskow ych" . W obec  tego w yznaczoną  zosta ła  d ru g a  
ko n fe ren c ja  n a  dzień  10 hm  przyczem  zaznaczono  wy 
r a ź n i t ^ ż e  dobrze  byłoby , by  p a n  d y re k to r  znów  nie  
w yjecha ł,  gdyż zacznie się nasza  akcja . Rzeczywiście 
p. Jagodz ińsk i  —  p rz y b y ł  ly m  razem  n aw e t  zawcześnie. 
Z decydow ana  p ó s ta w ą  isó lidam ych  szoferów  odniosła 
sk u tek  len, że za w a r to  zb io row ą  u m o w ę  n a  naszą  k o ­
rzyść.

Kiedy nie by ło  |eszcze Z w iązku  u nas, szofer a u ­
tobusów  m ie jsk ich  pob ie ra ł  275 ,- .  zł. miesięcznie, 
p racu jąc  7 dni tygodniow o, a  za n a jm n ie jsze  naw et w y ­
kroczenia i d robn o s tk i  sypa ły  się n a  n iego  k a r y  p ie­
niężne, n a k ła d a n e  przez f-m ę od 5-ciu aż do 7 5 -  zł., 
jak  z rogu  obfitości. Dzis po zaw arc iu  u m ow y stan  ten 
p rzedstaw ia  się inaczej R a d y k a ln a  z m ia n a  polega na  
tem, że pensja  k ie row cy  w ynosi dziś 330. ■ zl  ndesięez-  
nW, p racu je  on (i dni w tygodniu , czyli m a  w m iesiącu 
4 w olne  dni, o trz y m u je  robocze ubran ie , '  a w przeci 
w ieńslw ie do dotychczasow ego 2-tygodniow ego w y p o ­
w iedzenia  obow iązu je  dziś w ypow iedzenie  jed n o m ie ­
sięcznej w y p la ta  od b y w a  się dekadow o, p o n a d to  m a  
s/of< r w szystkie  inne u s ta w ą  p rzew idziane  zdobącze  
k lasy  pracującej.

W szys tko  pow yższe  szoferzy autobusów zaw dzię­
czają  Związkowi i swej solidarności. Ogól szoferski 
j irzekonał się ja k ą  w ażną  zdobyczą jem w łasna  o rg a n i­
zacja  zaw odow a. D owodzi tego fak t ,  że do tychczasow i 
„dzicy" zg łasza ją  się i zap isu ją  do Zw iązku. T a k 'z ro z u  
mieli wszyscy, że bez Obrony Z w iązku  sk azan i  są n a  
łu p  do b ry ch  ap e ty tów  przedsiębiorców".

Na w zm ianko  'zasługuje  rów nież  i ten fak t ,  k tó ry  
by łb y  się • tragicznie dla B ogu d u c h a  w innego szofera 

■jfe /a k m iy /y fW iia l  on nieszczęście kup ić  solne na  dw orcu  
„ogólno-aulom obilow e" ' p isem ko szum nie  zv\ane „Szo­
fe rem  P o lsk im " .  P rzy szed ł  z n im  do Z w ią z k u  , tu  z a ­
czął od czy ty w ać  ró żn e  rzeczy. K o ledzy  wzięli to za agi 
tac ję  i n uz  za kije , bo  u  szoferów" od słów" do  czynów  
n ieda leko ,  o ezem  p rą w d o p o d o lu i ie  „ o g ó ln o -a u to m o b i  
Iow a Red." nie m a  pojęcia .  Byłoby sit;: lo w szyslko  
st ras.rnie' źle skończy ło . g d \  l:v nie --..przewodniczący, 
którą' sp ra w ę  w y jaśn i ł
^  ; ' .........' ! r ' SfT r ' /T1.........................w llllillllRliiiillillilll

ODDZIAŁ W AÓWI4FM W/lŁ.
W dniu 21 kw ie tn ia  br. odbytó^się w alne  zebran ie  

Oddzia łu  ZZA w R ów nem  W olą liskiem. na k ló r tm  kol. 
Skolim ow ski p rzed łoży ł  sp raw ozdan ie  za miesiąc m a ­
rzec b r„  ko resp o n d en c ję  O ddziam  poezem  o b ra d o w a ­
no n a d  sp raw am i legitymacji cz łonkow skich, co do 
k tó ry c h  uchwailono w p isy w a n ie  p o p ra w e k  fa c h u  szo- 
f - r a ,  a lo na p o d s taw ią ' w ia ry g o d n y c h  d o k u m e n tó w ,  
oraz F u n d u s z u  zapom ogow ego  n a  w y p a d e k  śmierci 
lub nieszczęśliwego w y p a d k u ,  m ającego  b yćvzaopatrze-  
n iem  rodziny . W  tej sp raw ie  pos tanow iono  po  dłuższej 
dyskus ji  s tw orzyć  len fm iduszćW zez  pob ieran ie  5 — 
zł. od k ie row ców  oraz 10.—  'i ł .  od pracodawców".

W e w o lnych  w n io sk ach  postanow iono  na wmostek 
kol Sko lim ow skiego  u rządz ić  s~kładkę n a  cel d o p ro ­
w adzen ia  do p o rz ą d k u  g robu  kol. Z ach a ro w a  i w y b r a 1’ 
no delegatów, m a ją c y c h  się lem ;za jąć .

W  k o ń cu  u ch w alono  w ysłać  do D iibna  i Kryje- 
lm eńca po je d n v m  delegacie^ celem w pisan ia  lam t.  
członków, k tó rzy  jeszcze nie są wpisani, do Oddzia łu

J a k  n a m  donosi O ddz ia ł  w  R ów nem , czeka go lam  
jeszcze wielka p raca ,  z an im  s tosunki tam le jsże  u legną 
ra d y k a ln e j  zm ianie , zwłaszcza w życiu p ry w ah iem

P a n u ją c y m  jest ta m  podobno  z\, \ zajem , zw a ln ia ­
nie szofera n a  z im ę  bez w ypow iedzen ia  i odszkodowań 
nia, po przesłużeniu  la ta  bez zarzu tu .  O sta tn io  spo tkać  
lo m ia ło  kol. Kuncewicza, k tó rego  —  po 7 m iesiącach  
letnich —  zw olnił  jegó p raę o d a w c a  Mecenas W a ń k o ­
wicz beż-' w ypow iedzenia  i odszkodow ania . In sp e k to r  
P racy  O bw odu  78. na tom ias t  in fo rm o w a ł  kol. K unce 
wicza, że „nie  jest p racow nik iem  u m y s ło w y m  i od szk o ­
dow anie m u  nie p rzy s łu g u je" ,  oraz  „żeby się zwrróed 
do sądu" .

Kol. Kuncewicz z w t ó c R  się do swrego byłego p r a ­
codaw cy  o zaśw iadczenie  odby te j  służbą i zwolnienia, 
mcc. W ańkow icz  je d n a k  od m ó w ił  m u  oświadczając,' 
żc wyda jedyn ie  zaświadczenie, w k tó re m  bedzie  napi-  

jp,'sane(- żc „odszedł na  w ła ś n i  żąd an ie"  i że „m ia ł  wypad.-
ki o t ć A -

N a p ra w d ę  —  zbytniosj^.dzikie" pos tępow anie!


